
Nr. F' Bok VI. Lwów, Sobota 21 grudnia 1901. Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ięczn ie  2 kor.,

1»a d w urazow ą dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 26 K . 40 h. < 32 K . 00 h.
kwart. 6 K  60 h. \ ^ y 3y}ką 8 K . 00 h. 
mieaięcss. 2 K , 20 h £ pocat. 1 E .  70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal. wychodzi 2 razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekreloyia za wiersz petit. 69 hal. 
Poniesienia o ślnbach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rozwiązanie lwowskiej  Izby
handlowej i przemysłowej.

(iOstatnie posiedzenie w tej kadencyi.)

Lwów, 21 grudnia.
Pizy niezwykle licznym udziale członków od- 

oyło się wczoraj wieczorem ostatnie w bież. kadencyi 
posiedzenie plenarne Izby. Przewodniczył obradom 
prezydent Piepes-P o r a t y ń s k i ,  jako komisarz 
rządowy obecny był radca nam. P i w o c k i .

Po przyjęciu protokołu poprzedniego posiedze­
nia, sekretarz Izby dr. S t e s ł o w i c z  zdał spra­
wę z bieżących czynności biura, poczem z porządku 
dziennego przystąpić miano do zaproponowania mini­
sterstwu handlu delegata Izby do państwowej R a d y  
p r z y b o c z n e j  d ł a  b u d o w y  d r ó g  wo ­
dnych.  Sprawa ta nadspodziewanie dłuższą wy­
wołała dyskusyę. P. Jonasz zaproponował p. Bole­
sława Długoszowskiego, p. Michalski rektora Romana 
Dzieślewskiego. Po przemówieniach pp. Baczewskie- 
go, Ciuchcińskiego i innych, ostatecznie uchwalono 
przekazać tę sprawę do załatwienia prezydyum (któ­
re, mimo rozwiązania Izby, pełni funkcye swe nadal) 
z przybraniem po dwóch członków sekcyi handlowej 
i przemysłowej.

Z kolei odczytano reskrypt namiestnictwa, za­
wiadamiający, że ministerstwo handlu r o z w i ą z u ­
j e  I z b ę  z dni em 20 b. m. i p o l e c a  z a r z ą ­
dz e n i e  n o w y c h  wy b o r ó w ,  na podstawie za­
twierdzonej nowej ordyuacyi wyborczej, która —  na­
wiasem wspomniawszy —  zwiększa skład Izby z 34 
na 36 członków.

W myśl pierwszego reskryptu wybrano t. zw. 
komisyę wyborczą, w skład której weszli pp.: Baiser, 
Gubrynowicz, Moser i Russmann.

Następnie sekretarz dr. Stesłowicz w dłuższym 
wywodzie przedstawił sprawę t. z. o b r o t u  m i e w a  
i dzieje jej od r. 1882, kiedy po raz pierwszy w Au­
stryi obrót miewa został zaprowadzony. Na wniosek 
biura polecono prezydyum, aby ze względu na inte­
resy rolnictwa i młynarstwa galicyjskiego wzięło jak 
najżywszy udział w będącej w toku wspólnej akcyi 
czynników interesowanych, & zdążającej do pono­
wnego przywrócenia tego obrotu.

Po skreśleniu z porządku dziennego spraw 
mniej ważnych, przystąpiono do b u d ż e t u  I z b y  na 
r ok  1902. Preliminarz wydatków w myśl referowa­
nych przez p. Gubrynowicza wniosków komisyi bud­
żetowej, przyjęto w łącznej cyfrze 58.825 koron, 
celem pokrycia zaś uchwalono utrzymać w mocy do­
datek Izbowy do podatku zarobkowego w wysokości 
dotychczasowej 2Va proc.

Z wydatków, budżetem Izby objętych, wymie­
nić wypada między innymi:

Dodatek na szkołę handlową we Lwowie 4000 
koron, dwa stypendya dla uczniów tej szkoły po 
240 kor., dalsza subweneya na utworzenie Muzeum 
technologicznego we Lwowie 4000 k., na popieranie 
przemysłu rękodzielniczego osobno 2000 k., stypen- 
dyum dla 2 uczniów państw, szkoły przemysłowej 
we Lwowie 240 k., subweneya dla Towarzystwa 
zachęty przemysłu krajowego we Lwowie 400 kor., 
dla-szkoły przemysłowej w Buczaczu 200 k., dla 
Akademii eksportowej w Wiedniu 200 k„ dla „Ga­
zety handlowo-geograficznej 200 k. Nadto przyznano 
Towarzystwu im. św. Stanisława Kostki we Lwowie 
ponowny zasiłek na utrzymywanie Przytuliska dla 
terminatorów w kwocie 200 k.f a N. Goldschmitto* 
wi w Jarosławiu, słuchaczowi II. roku wiedeńskiej 
Akademii eksportowej stypendyum w kwocie 400 
koron.

Ożywioną rozprawę wywołała w dalszym ciągu 
sprawa udzielenia subwencyi Izbie kupieckiej we 
Lwowie. Uchwalono ją ostatecznie w kwocie 200 k., 
ale zarazem dla zadokumentowania, że Izba popiera 
przemysł i handel równocześnie, przyznano na wnio­
sek p. Michalskiego subwencyę w tej samej wysokości 
lwowskiej Izbie rękodzielniczej.

Wreszcie przyznano przewidziane w budżecie 
stypendya dla uczniów lwowskiej szkoły przemysłowej 
Gwidonowi Jarolimowi z HE. i Romanowi Olszewskie­
mu z II. kursu murarstwa w tejże szkole.

Na tein zakończyło się to ostatnie posiedzenie 
Izby, a zamykając je, prezydent w serdecznem prze­
mówieniu pożegnał zgromadzonych, wyrażając wszyst­
kim członkom wdzięczność i uznanie za gorliwy 
w pracach Izby współudział i nadzieję, że nowa Izba 
wyjdzie z wyborów w składzie nieznacznie tylko 
zmienionym. Również serdecznie wśród żywych okla­
sków podziękował mówca komisarzowi rządowemu

r. P i w o c k i e m u  za prawdziwie obywatelskie 
zawsze popieranie wszystkich spraw, Izbę obchodzą­
cych. W  końcu prezydent wyraził także uznanie 
biuru Izby, na ręce sekretarza, za gorliwą i wydatną 
pracę.

Przemawiali z kolei p. Go ł ąb  imieniem człon­
ków Izby z uznaniem dła prezydyum biura i zastęp­
cy rządu, oraz p. P i wo c k i ,  którego krótka ale 
dosadna i treściwa odpowiedź, głębokie na wszyst­
kich uczyniła wrażenie. W końcu sekretarz Izby dr. 
S t e s ł o w i c z  imieniem biura podziękował za pochle­
bną ocenę jego działalności.

Nastąpiło z kolei posiedzenie poufne, na któ- 
rem uchwalono z r ó wna n i e  pł ac  u r z ę d n i k ó w  
I z b y  z p ł acami  u r z ę d n i k ó w p a ń s t wo wy c h  
w ten sposób, że płaca sekretarza odpowiadać ma 
państwowej randze VI., wice sekretarza VIII., kon- 
cepisty IX., a adjunkta konceptowego randze X.

Na posiedzeniu wczorajszem obecny był także 
b. prezydent Izby, członek Izby panów, dr. Mar­
chwicki.

Z Ra dy miejskiej.
Lwów, 21 grudnia.

Wczorajsze j a w n e  posiedzenie Rady trwało 
bardzo krótko, bo zaledwie kilkanaście minut.

Sprawę połączenia telefonicznego ze stacyą 
w Woli Dobrostańskiej referował dr. Ma r y ańs k i .  
Uchwalono połączenie to przeprowadzić jak najry­
chlej, równocześnie zaś przyjęto do wiadomości za­
strzeżenie ministerstwa, że linia ta ma być używa­
ną tylko do celów publicznych, a nie prywatnych.

Sprawę projektu regulacyi placu Krakowskie­
go przedstawił r. prof. D z i w i ń s k i. Na wniosek 
komisyi uchwalono na ten cel dodatkowy kredyt 
w wysokości 7300 koron, przyczem wezwano prezy­
dyum miasta, ażeby na przyszłość nie rozpoczynano 
robót prędzej, dopóki odpowiedni kredyt nie zosta­
nie uchwalony.

Na tern zamknięto posiedzenie jawne.
Na posiedzeniu Łajnem zostali mianowani kate­

chetami księża: Teodor Kos t y s z y n ,  Jan A l e k ­
s i e  w i c  z i Jan R u d o w i c z .

Dyrektorem szkoły im. Sienkiewicza, zamiano­
wany został p. Romuald K w i a t k o w s k i .

Starszymi nauczycielami i nauczycielkami: Ju­
lian P i s i e w i c z , Michał M y k i e t y n , Jan C h a- 
r z e w s k i, Karol J a w o r s k i ,  Emil B e g i ń s k i 
i Anna W o r o n i e c k a .

Starszym inżynierem zamianowany został Teo­
fil Dżułyński, inżynierami: Łużecki, Jaworski i Toł- 
łoczko extra stat. —  adjunktem Rykała.

Tym prezentem gwiazdkowym zamknęła Rada 
ostatnie swoje przedświąteczne posiedzenie, poczem 
prezydent życzył wszystkim Wesołych Świąt i wza­
jem odbierał życzenia.

R a d a  p a ń n t w a .
(Depesza Słoioa Polskiego),

Izba panów.
Wiedeń, 21 grudnia. Posiedzenie Izby panów 

rozpoczęło się wczoraj o godz. Va2 popoł. Po odczy­
taniu kilku wniosków i załatwieniu formalności, przy­
stąpiono do dyskusyi ogólnej nad p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  m. Pierwszy przemawiał książę 
Schonburg. Ubolewał on, że Izba nie może obrado­
wać nad budżetem normalnym, tak samo, jak nie 
może radzić nad taryfą cłową, któraby mogła służyć 
za podstawę do rokowań z zagranicą w sprawie tra­
ktatów handlowych. Parlament znajduje się w stanie 
powolnej rekonwalescencyi, wyzdrowienie to jednak 
powinnoby szybciej postępować. Wprawdzie sytuacya 
w ostatnim czasie nieco się poprawiła, ale i dziś 
jeszcze zadowalniać nie może. Mówca roztrząsa ob­
szernie kwestyę u g o d y  z W ę g r a m i  i sądzi, że 
trudności, jakie się wyłoniły przy załatwieniu tej 
ugody, obniżyły kredyt normalny monarchii. Z obu­
rzeniem musieliśmy ostatnimi czasy spoglądać na 
wzrost stronnictw radykalnych.

Ugoda powinna być sprawiedliwą, a obie stro­
ny powinny być równie silne, — ale to niemożliwe, 
gdy z jednej strony stoi rząd ściśle z większością 
parlamentu związany, a z drugiej rząd, który par­
lamentu wcale za sobą niema. Następny mówca pra­
łat Z s c h o k k e  ubolewa z powodu prądów, zwró­

conych przeciw kościołowi katolickiemu i kongrega- 
cyom, wykazuje humanitarną i pożyteczną działal­
ność kongregaęyi, która powinna budzić u wszystkich 
ludzi szacunek.

Po prałacie Z s c h o k k e m  zabrał głos książę 
A u e r s p e r g  i oświadczył, że z k o n s t y t u c y ą  
i p a r l a m e n t a r y z m e m  w A u s t r y i  n i e  z aw­
s z e  p o s t ę p o w a n o  w s p o s ó b  z u p e ł n i e  l o ­
j a l n y .  Austryacką „jednolitą myślą państwową" 
przez dłuższy czas ciągle szafowano tak, że nastała 
sytuacya dzisiejsza, z której wyjście możliwe tylko 
wówczas, jeśli rząd pozostanie silnym i bezwarunko­
wo nie będzie udzielał koncesyi narodowościowych 
bez wzajemnego porozumienia.

Załatwienie ważniejszych spraw parlamentar­
nych nie może być zawisłe od koncesyj narodowo­
ściowych. Mówcy nie wydaje się prawdopodobnem, 
aby nawet w razie przejściowego absolutyzmu mo­
żna było wyjść z dzisiejszego zawikłania, gdyż ciągle 
wracanoby do obecnego ustroju państwowego. Taki 
krok przejściowy zniszczyłby kredyt państwa, pod­
kopałby stosunki ekonomiczne ludności i narzuciłby 
na nią nowe ciężary wobec zagranicy i drugiej poło­
wy monarchii. Należy się spodziewać, że nastąpi 
otrzeźwienie, że uda się parlamentarnie rządzić da­
lej. Konstytucyą obecna nie jest najlepszą, ale 
stronnictwo mówcy uważa ją za jedynie możliwą, 
jeżeli w Austryi mają być wogóle rządy konstytu­
cyjne.

Mowa dra Koerbera.
Z kolei zabrał głos prezydent minii,trów K o e r- 

ber. Podnosi, że Izba panów była zawsze wiernyui 
obrońcą urządzeń konstytucyjnych mimo, że jak 
w ogóle każda wielka instytucya polityczna, repre­
zentuje w swem łonie rozmaite zapatrywania. Za­
wsze była świadomą swych praw i obowiązków. 
Wśród wielu przesileń, jakie nasze krótkie stosun­
kowo życie konstytucyjne przebywało, Izba panów 
dowiodła swej racyi bytu przez troskliwe przestrze­
ganie swych obowiązków, przez swą gorliwość i nie­
zachwiane wytrwanie przy strzeżeniu interesów o- 
gólno-państwowych. W tem leży potęga Izby panów 
i stąd czerpie ona coraz to nowe siły. Mojem zda­
niem — mówił dr. Koerber — nie ma innej pilniej­
szej sprawy, jak spokojny rozwój naszego prawa pu­
blicznego.

Rząd jest silnie przekonany o konieczności sta­
nu konstytucyjnego. W  ciężkich godzinach odrzucił 
wszelkie propozycye, które do usunięcia istniejących 
trudności dążyły w drodze innej, jak konstytucyjnej. 
Sądziliśmy, że gorliwa praca znowu przywróci da­
wniejszą formę obrad i że powodzenie będzie naj- 
lepszem zadośćuczynieniem dla ogólnego zapomnie­
nia przeszłości. Po przebiegu sesyi wiosennej mie­
liśmy poniekąd prawo tego się spodziewać i mógł­
bym tu bez zmiany powtórzyć słowa, które przed 
dwoma miesiącami na innem miejscu wypowiedziałem 
o stanowisku naszem wobec nadzwyczajnych pełno­
mocnictw, jakie rządowi dają ustawy grudniowe.

Także w naszych dążnościach znamy tylko je­
dną wytyczną, t. j. dobro państwa, które w rozwoju 
swym nie może być wstrzymane. Nie należę do pes- 
symistów w rządzie, przeciwnie mam i nadal na­
dzieję, że s p o j r z e n i e  w p r z e p a ś ć ,  do k tó ­
r e j  p r z e z  z a w i k ł a n i a  o s t a t n i c h  l a t  
p a ń s t w o  s i ę  z b l i ż y ł o ,  p o t r a f i  n a w r ó ­
c i ć  do p r a c y  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  
są o d p o w i e d z i a l n i  z a  k o n s t y t u c y ę  i 
ż e  s k o ń c z y  s i ę  t e n  s t a n  s k o s t n i e n i a ,  
k t ó r y  m u s i a ł b y  b y ć  n i e s z c z ę ś c i e m  
d l a  nas  w s z y s t k i c h .  (Głosy: „Bardzo słu­
sznie lu)

Tego stanowiska rząd i nadal będzie przestrze­
gał, a jest przekonany, że znajdzie w Izbie panów 
poparcie swych gorących życzeń, które przez utrzy­
manie urządzeń konstytucyjnych i przez pożyteczną 
pracę, zmierzają do uchronienia państwa od grożą­
cego niebezpieczeństwa.

Co się tyczy odroczenia prac przygotowawczych 
dla t a r y f y  c ł o  w ej ,  prezydent ministrów oświad­
cza, że rządowi o takim zamiarze nic nie wiadomo. 
Oba rządy przywiązują wielką wagę do jak nąpgr- 
chlejszego dojścia tej taryfy do skutku.

Rząd ma również nadzieję uregulowania na 
silnej podstawie naszych stosunków ekonomicznych 
do krajów korony węgierskiej, jeśli w lej ważnej 
sprawie parlament udzieli mu dostatecznego popar­
cia. Również jestem zdania, że tylko wielkie obsza­
ry ekonomiczne zapewnić mogą dostateczną ochronę 
materyalnym interesom mieszkańców, do tego dętek
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my też przy rokowaniach obecnie będących w toku. 
(Żywe oklaski).

*  ' V* *

Hr. S c h d n b o r n  wyraża uznanie rządowi, 
a w szczególności prezydentowi ministrów za. jego 
pntryetyczną ofiarność, mądrość i stanowczość. Jemu 
mamy do zawdzięczenia, że droga konstytucyjna zo­
stała utrzymaną, a przeszłość jego daje gwarancyę, 
że także w przyszłości z tej drogi nie zstąpi. Mów­
ca, mo ż e  s o b i e  b a r d z o  dob r z e  wy o b r a z i ć ,  
o d e b r a n i e  p a r l a me n t o w i  c e n t r a l n e m u  
pewny c h  a g e n d  i b e z  j e g o  s z k o d y .  
Paragrafu 14. wielokrotnie używano i w sprawach, 
o jakich prawodawca wcale nie myślał.

Mówca wyraża nadzieję, że rząd w przyszłości 
z paragrafu tego będzie czyuił tylko użytek, zgoduy 
z tendencyami ustawodawcy.

Hrabia R o m b  e r g  wyraża ministrowi rolni­
ctwa podziękowanie za zasługi wobec Tyrolu i Vo- 
raribergu i omawia demonstracye studentów rady­
kalnych wobec studentów katolickich w Gracu.

Po przemówieniu hr. Roinberga rozprawę zam­
knięto i przyjęto prowizoryum budżetowe w drugietn 
•i trzeciem czytaniu. Następnie przyjęto również 
ustawy o sprzedaży gruntów fortecznych w Krakowie, 
Pzerniowc ich i Bernie, tudzież o uregulowaniu sło- 
funków pensyjnych rozmaitych kategoryj duszpasterzy.

Uchwaloną przez Izbę posłów ustawę o zawo­
dowych stowarzyszeniach rolniczych, przekazano oso- 
[bnej komisyi, do której z Polaków wszedł Jan hr. 
jS t a d n i c k i. Ustawę o upoważnieniu kandydatów 
(adwokackich do zastępowania adwokatów w spra- 
Swach o przekroczenie, odesłano do komisyi prawni­
czej, a ustawę o polepszeniu płac auskultantów są­
dowych i dyurnistów, do komisyi budżetowej. Na tem 
(przewodniczący o godz. 5 popołudniu zamknął posie­
dzenie, zapowiadając, że termin i porządek dzienny 
posiedzenia następnego, zostaną członkom Izby po­
dane w drodze pisemnej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 21 grudnia.

Zgromadzenie bezrobotnych.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu wielkie zgro­

madzenie robotników bez zajęcia, na którem byli 
Lakże obecni socyalistyczni posłowie do parlamentu : 
Schuhmeier, Pernerstorfer, Seitz i Ellenbogen.

P. Schuhmeier wywodził: „To, co dziś widzimy, 
jest bankructwem obecnego ustroju społecznego". 
Z kolei polemizował z Luegerem i partyą chrześci- 
jańsko-socyalną, na którą, zdaniem mówcy, spada od­
powiedzialność za obecnie panujące bezrobocie. Se­
kretarz partyi socyalistycznej, Skaret, zaprzeczył po­
głoskom, jakoby robotnicy bez zajęcia zamierzali 
urządzić demonstracye.

„Gdyby jednak —  rzekł —  państwo, kraj i 
gmina nic nie zrobiły dla usunięcia bezrobocia, wte­
dy dopiero chwycimy się takiego środka, jak demon­
stracje. (Żywe oklaski).

Po przemówieniach radnego Reumana i p. Per- 
nerstorfera, uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd, 
by bezzwłocznie przystąpił do wykonania robót in- 
jwestycyjnych, celem dania zarobku robotnikom.

W  końcu p. Schuhmeier wezwał robotników, 
iby spokojnie rozeszli się do domu i unikali scysyi 
z policyą.

Pożyczka miasta Wiednia na cele 
komunalne.

Wiedeń. Po przyjściu do skutku porozumie­
nia między reprezentantami gminy wiedeńskiej a 
grupą finansową, złożoną z Banku niemieckiego, 
Laenderbanku i spółki akcyjnej „Siemens-Halske", 
przyjął wydział miejski wniosek referenta burmistrza 
Luegera, według którego owa grupa zapewnia gmi­
nie objęcie 4 proc. pożyczki inwestycyjnej w kwocie 
285 milionów koron po kursie 9472%. Pożyczka ta 
przeznaczona jest na umiastowienie i rozszerzenie 
'sieci kolei miejskiej, rozszerzenie wodociągów, 
zwrot długu miejskiego i inne cele komunalne.

Aresztowanie adwokata.
Wiedeń. Aresztowano tu adwokata z Moed- 

lingu, dra Emila Semeka, który dopuścił się sprze­
niewierzeń depozytów swych klientów, oraz innych 
oszustw w tamtejszej kasie oszcz.

Bankructwo fabryki.
Budapeszt. Węgierska fabryka czekolady, 

która dopiero w ubiegłym roku została założoną (ko­
sztem 800.000 koron) zbankrutowała.

Morderca kobiet.
Berlin. W Kilonii zdarzyło się kilka wypad­

ków ohydnych mordów, dokonanych na kobietach. 
Sprawcę aresztowano. Jest to słuchacz medycyny, 
który przybył z Wiednia (?).

Zgon ambasadora Herbettefa.
Paryż. Rodzina zmarłego nagle b. ambasado­

ra francuskiego przy dworze berlińskim Herbette’a 
odmówiła przyjęcia wieńców niemieckich. Zezwoliła 
(tylko na złożenie jednego wieńca od cesarza Wil- 
ihelnuu

Deklarueya czeska.

Praga. Z kierownictwa parlamentarn. czeskiego 
klubu, wydano następującą dekluraryę, zatytułowaną 
„Po sesyi parłamentua.

„Plany rządu co do budżetu zostały pokrzyżo­
wane i mamy to przeświadczenie, że d a l s z a  d z i a ­
ł a l n o ś ć  p a r l a m e n t u  b ę d z i e  n i e m o ż l i ­
wą, o ile nie nastąpi porozumienie w sprawie ję ­
zykowej.

Niemcy sami uznaja już potrzebę zawieszenia 
broni w sprawach językowych, zanim będzie można 
przystąpić do konferencyj ugodowych. Co do znanej 
groźby Koerbera zawieszenia konstytucyi, możemy 
tylko tyle zaznaczyć, że nie może być mowy o uru­
chomieniu parlamentu, póki się nie wytworzy odpo­
wiedni nastrój dla najbardziej piekących kwestyj 
ugodowych.

Punkt ciężkości leży zawsze w czeskim języku 
urzędowym i czeskiej Wszechnicy na Morawach. 
Czesi gotowi są snadnie wziąć udział w pokojowem 
zbliżeniu się do Niemców, domagając się tylko dla 
siebie sprawiedliwości.

Gdyby rokowania przedwstępne do konfereu- 
cyj ugodowych nie udały się — to każdy będzie 
wiedział, gdzie należy szukać przeszkody, która je 
uniemożliwiłaś

Praga. Komitet wykonawczy czeskiej partyi 
agrarnej zastanawiał się nad sprawą konferencyi 
ugodowej. Uchwalono decyzyę pozostawić posłom do 
Sejmu i Rady państwa i w’ tym. celu zwołano wspól­
ną konferencję na dzień 27 bm.

Oświadczenie polskich studentów 
w Berlinie.

Berlin . Dzienniki wieczorne zamieszczają 
oświadczenie polskich studentów, stwierdzające wobec 
znanych rezoiucyj akademików niemieckich, że de­
monstracja ich z dnia 13-go grudnia nie była wy­
razem ich uczuć antyniemieckich lecz tylko skiero­
waną była przeciw sposobowi wykładania owego pro­
fesora (Schiemana), obrażającemu ich narodowość, a 
zatem była wyrazem poczucia narodowego honoru,

Cassagnac o zbliżeniu francusko- 
niemieckie m.

Paryż. Cassagnac pisze w dzienniku AutoriU , 
że nie sprzeciwiałoby się to g o d n o ś c i  F r a n c y  i, 
g d y b y  we s z ł a  z N i e mc ami  w p o r o z u mi e ­
ni e w s p r a w a c h  k o l o n i a l n y c h .  Byłby to 
stosunek przemijający z pewnym ściśle określo­
nym celem; natomiast s o j u s z  z N i e m c a m i  
w s a me j  r z e c z y  b y ł b y  gr z echem.  Pewien wy­
bitny dyplomata pisał Cassagnacowi, że Anglia oba­
wia się porozumienia w sprawach kolonialnych mię­
dzy Rosyą, Francyą i Niemcami i uczyni co tylko 
będzie mogła, aby temu zapobiedz, a liczy przytem 
głównie na członków gabinetu Waldeck-Rousseau.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż. W Izbie deputowanych socyalista 

Colliard wniósł interpelacyę z powodu przemęczenia 
rezerwistów z 38 i 75 pp. podczas manewrów wrze­
śniowych. Minister wojny odpowiedział, że przeważna 
część oficerów spełnia dokładnie swoje obowiązki. 
Mówca uznaje, że żołnierze wykonywali męczące 
marsze i postara się, aby w przyszłości zapobiedz 
nieszczęśliwym wypadkom. Izba przyjęła porządek 
dzienny, zgadzający się na oświadczenia ministra.

Na Monte -  Citorio.

Rzym. W  senacie wniósł senator Fava inter- 
peiacyę z powodu z l y n c h o w a n i a  w ł o s k i c h  
p o d d a n y c h  w Ameryce północnej. Minister spraw 
zagranicznych odpowiedział, że dochodzenia przed­
sięwzięte na skutek zażalenia rządu włoskiego nie 
wykryły jeszcze winnych. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych uznał słuszność zażalenia i przyrzekł staranne 
zbadanie sprawy, oraz zaofiarował odszkodowanie. 
Minister dodał w końcu, że Włochy synów swoich, 
przebywających zagranicą zawsze otoczą opieką.

Carskie imieniny,
Petersburg. Z okazyi imienin cara odbyła 

się tn parada cerkiewna garnizonu w obecności księ­
cia Czarnogórskiego. Książę wziął także udział 
w śniadaniu w pałacu carskim, podczas którego car 
toastował na cześć załogi i księcia Czarnogórskiego 
a wielki książę Włodzimierz Aleksandrowicz, na 
cześć cara.

Eksplozya.
Pitsburg. W  fabryce stali tutejszej nastą­

piła eksplozya i zabiła 5 robotników a 20 zraniła.

Katastrofy kolejowe.
Paderborn. W pobliżu Neuenbecken najechał 

pociąg osobowy na drugi pociąg z Berlina, stojący 
na torze, wskutek jakiegoś wypadku. Słychać, że 6 
o s ó b  z g i n ę ł o  na m i e j s c u ,  a o g ó ł e m  
j e s t  o k o ł o  20 o f i a r  w y p a d k u .

Lyon. Zderzył się tu tramway parowy z po­
ciągiem kolei Paryż-Lyon. T r z y  o s o b y  p o n i o ­
s ł y  ś mi e r ć ,  a kilka jest rannych.

Cenny rękopis.
Amberg (w Bawaryi). Prefekt seminaryum 

tutejszego, Bock, znalazł w bibliotece znaczną część 
rękopisu „Parsivala“ Wolframa z Eschenbachu. Rę­

kopis ten podobno pochodzi z drugiej ćwierci X III. 
stulecia.

Węgrzy górą przy Morskiem Oku !
Wiedeń. Dzienniki tutejsze donoszą o sensa­

cyjnym, a nieznanym dotychczas szczególe, zawar­
tym w instrukcji komendy żandarmeryi lwowskiej 
do posterunku żandarmeryi przy Morskiem Oku, mia­
nowicie w instrukcji tej jest nietylko powiedziane, 
że należy uważać sporne tery tory u m za  w ę g i e r ­
ski e ,  ale nadto żandarmi austryaocy obo 
wiązani są nieść w razie konfliktu grani­
cznego natychmiastową pomoo żandarmom 
węgierskim.

(A do sankeyonowania tego niesłychanego re­
skryptu nikt się przyznać nie chce! Red.).

Nieprzyjęci# tytułu .

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że według krą­
żących pogłosek cesarz zaproponował ks. W  i n- 
d i s c h g r a e t z o w i, narzeczonemu arc. Elżbiety-Ma- 
ryi, tytuł Herzoga. Książę jednak odmówił.

Pojedynek.
Budapeszt. W  ujeżdżalni tutejszej odbył się 

pojedynek na pistolety pomiędzy posłem W e r n e ­
r e m  a adwokatem R e i n e r e m .  Powodem poje­
dynku jest obraźliwe wyrażenie się Wernera o ad w. 
Reinerze w Sejmie węg. Obaj zapaśnicy wyszli cało. 
z walki orężnej. Charakterystyrznem jest, że mini-1 
ster honwedów, Fejerwary, odmówił zezwolenia ua 
odbycie pojedynku w koszarach.

Składki na ofiary wrzesińskie.
Berlin. Według wiadomości z Poznania, suma 

dotychczasowych składek tamtejszych na ofiary pro­
cesu gnieźnieńskiego wynosi 120.000 m.

iStracenie.
Brnnświk. 19-letni robotnik Rietman, który 

zamordował i ograbił żonę konduktora, został tu 
wczoraj stracony. , ......

Samobójstwo sportumena.
W. Warażdyn. Znany sportsmen, porucznik 

huzarów R e w es, zastrzelił się po nocy, spędzonej 
w wesołem biesiadnem kole. Powód samobójstwa 
nieznany.

Katastrofa na morzu.
Blarsylia. Komendant parowca „Kleber*, 

który niedawno się rozbił, usiłował wraz z 4 maj­
tkami udać się łódką na pokład tego okrętu; łódź 
się przewróciła, a komendant i 1 z majtków utonęli.

Sytuacya w południowej Afryce.
Londyn. Standard donosi, że oprócz dwustu 

ludzi, którzy odjeżdżają do Afryki południowej w sty­
czniu, postanowiono wysłanie dalszego tysiąca żoł­
nierzy w późniejszym terminie.

Daily Mail donosi, że od czasu zaprowadzenia 
w portach kolonij przylądowych stanu oblężenia, 
zmniejszył się znacznie przypływ ochotników z Eu 
ropy, którzy zasilali szeregi Boerów.

Graaf Reynet. Rozpoczął się tu proces prze­
ciw Sheepersowi, oskarżonemu o zamordowanie An­
glika Arsona, o zniszczenie pociągu kolei żelaznej 
i okrutne obchodzenie się z wziętymi do niewoli An­
glikami.

Londyn. Times donosi z Brukseli: Dr. Leyds 
zaprzecza twierdzeniu, zawartemu w mowie Rose-i 
beryego, jakoby Boerowie obchodzili się okrutnie z; 
mieszkańcami i jakoby mordowali angielskich pośre-’ 
dników pokojowych. Leyds twierdzi, że każdy prze-f 
bywający od Anglików pośrednik pokojowy byłj 
uprzejmie przyjmowany. Morgendal, którego na roz­
kaz Deweta rozstrzelano, nie był pośrednikiem po-ł 
kojowym. ________

Lizbona. Minister marynarki zaprzecza poda­
nej przez niektóre dzienniki wiadomości, jakoby 
w Lhuzano Marąuez oddział angielski wkroczył na 
terytoryum portugalskie.

U K O N I U A .
Dziś w teatrze: „Za siódmą górą, za sió­

dmą rzeką“ , balada w 3 aktach z prologiem Stanisła­
wa Rossowskiego.

Temperatura. Dziś rano o godzinie zzóztej 
było - f  1® R.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
długoletniego sekundaryusza szpitala krajowego we 
Lwowie dra Włodzimierza Pajączkowskiego, dyrektorem 
szpitala powszechnego w Sanoka.

Wydział krajowy uchwalił ua wozorajszem 
posiedzeniu przedłożyć Sejmowi w dniu 28 bm. c z t e ­
r o m i e s i ę c z n e  prowizoryum budżetowe (po koniec 
kwietnia r. 1902).

Kancelarya sejmowa otwartą będzie ofieyał- 
nie dopiero w piątek 27 b. m. Skład jej urzędników 
pozostanie ten sam, co w ostatniej kadeucyi. Na czele 
kancelaryi stać więc będzie p. radca A n t o n i e w i c z ,  
administracya spoczywać będzie w rękach p, dyr. P io­
trowskiego. Protokół sejmowy prowadzić będzie, jak 
dotychczas, p. dr. P r z y  g o d z  ki. Nie jest jeszcze za­
decydowane, czy w sobotę 28 bm. odbędzie się drugie* 
wieczorne posiedzenie.
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Brody, 18 grudnia. Dziś w południe odbyło się 
iroczyste iuaugur■ cyjne posiedzenie brodzkiej Izby 
landiowo przemysłowej w nowo zbudowanym budynku* 
ta brodzkie stosunki monumentalnym. wykończonym 
>rzez inżyniera miejskiego p. Spi.ro i przedsiębiorcę p. 
łilpla. Na posiedzeniu był obecny jako komisarz rzą­
dowy, radca namiestuictwa lir. Russocki. Po piękuem 
przemówieniu prezydenta Izby p. Lazara Blocha, za­
brał głos hr. Russocki i po przeczytaniu telegramu od 
paroiestnika hr. Piuińskiego, wyraził Izbie życzenie roz- 
jcwitu i rozwoju. Następnie sekretarz dr. Rittel nakre­
ślił rys powstania i rozwoju Izb handlowych i p rzemy­
kowych w Europie, a w Austryi i w Brodach w szcze­
gólności. Dr. Rittel zazuaozył, że pierwszą na konty­
nencie europejskim była Izba handlowa w „ Marsylii 
W r, 1650 z charakterem czysto prywatnym. 50 lat 
później zaczęły się Izby handlowe rozwijać, jako wol- 
pe instytucye, aż nareszcie rewolucya francuska w r. 
1791 przerwała na 10 lat ich życie. Doczekawszy się 
zmartwychwstania 1801 r„ ale już ze stygmatein rzą­
dowym, przeniosła się do innych państw europejskich, 
f początku do Prus w r. 1848 z charakterem fakulta- 
iywuym i w tymże samym roku ujrzała światło dzien- 
jie i w Austryi. Brodzka zaś Izba handlowa powstała 
^0 września 1850 r., a zreorganizowaną została na 
haudiowo-przemysłową 28 czerwca 1868 r. Po zam­
knięciu posiedzenia przez prezydenta p. Blocha, zebrani 
goście podejmowani byli sntera śniadaniem.

Z psychologii zeznań. W Berlinie w Towa­
rzystwie psychologicznem dr. W. Stern z Wrocławia 
piiał wykład * 0  psychologii zeznań", w którym przed­
stawił spostrzeżenie swoje, dotyczące omyłek i przei­
stoczeń, jakim fakty, zachodzące w rzeczywistości, po­
ł g a j ą  w wyobraźni opowiadających o nich. Spostrze­
żenia, te, mające szczególną ważność dla sądownictwa, 
żebrał z 30 studentów, między którymi znajdowało się 
wiele kobiet. Okazuje się, że nawet osoby bezpośre­
dnio w jakiejś sprawie udział biorące, nawet natych­
miast po zajściu danego faktu, nie mogą opowiedzieć 
go z należytą prawdziwością: jedno opuszczą, a dru­
gie dodadzą, inne zupełnie przeistoczą, 1 tak: zając 
we ^pomnieuiu ich przemienia się w kota, kij w pa­
rasol; prawa strona staje się lewą; kto szedł tylko, 
biedź będzie i t. d. Jeśli po upływie dłuższego cza­
su przychodzi to samo powtórzyć, wzrasta procent po­
myłek. Na podstawie tych pomyłek, Stern dowodzi, że 
w zeznaniach składanych w sądzie pod przysięgą na 
każdego mężczyznę przypada l 1'* proc. na każdą ko­
bietę 3»/4 proc. fałszywych świadectw. Przedewszyst- 
kiern kobiety, pomimp większej zdolności do zapamię­
tywania szczegółów, w zeznaniach swoich są inniej 
pewne. Wogóle zaś twierdzi, że zupełnie prawdziwe 
przedstawienie rzeczy bez najmniejszej pomyłki jest nie­
możliwe. Najprawdziwsza wieść już w opowiadaniu 
trzeoiej osoby podlega zdumiewającym zmianom, z tej 
przyczyny, że nie poprzestając na przytoczeniu samego 
faktu, staramy się oświetlić rzecz własnym na nią po­
glądem. Takie uzasadnieuie nieuniknionych pomyłek

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

Ar tura Gruszeck i ego .

38 (Oląg dalszy).

IV.
Po wyjeździe pana Władysława z Brnśnik, 

dwór cały wydawał się dla pozostałych jakiś smutny 
i opustoszały, jak gdyby ubył promień słońca, który 
wszystkich rozweselał, dodawał otuchy, samą obe­
cnością rozpraszał zwątpienia, świadczył, iż wkrótce 
nastanie dzień szczęścia i spokoju.

Pani Świetnoską, napisawszy czuły i serde­
czny list do Nauheimu, utonęła w planach i marze­
niach przyszłości. W swej wyobraźni widziała uko­
chanego syna bogatym, wolnym od kłopotów i przy­
krości, szanowanym i czczonym. Jej Władzio dostę­
puje w kraju najwyższych zaszczytów, wszyscy ubie­
gają się o jego laski, a synowie najpier wszy cli ro­
dzin, chcąc być z nim w pokrewieństwie, starają się
0 względy Irenki. Córkę swoją wyda tylko za boga­
tego, nie może jej narażać na takie życie, jakie sama 
prowadzi, co to grosz grosza goni, a wszystkie siły 
trzeba wytężyć, aby zachować pozory bogactwa
1 szczęścia.

Dość już nacierpiała się sama, chociaż nie po­
winna się skarżyć i narzekać, bo ciężkie życie wy­
nagrodził jej Pan Bóg, takim synem, którego za­
zdroszczą jej wszystkie matki. I  Robicka, ta jej 
dobru, kochana Wandzia, skoro pozna Władzia, 
pierwsza zapragnie mieć w aim zięcia, bo czyż jest 
drugi na świecie, taki piękny, miły, delikatnych 
uczuć; taki uprzejmy, a przytem wykształcony, przed 
którym najpierwsze salony stoją otworem, którego 
wszyscy utytułowani, jak n. p. hrabia Fredzio, pragną 
mieć przyjacielem. I  jaka przed nim przyszłość 1 ? 
Starostą zostanie wkrótce, a potem pójdzie wyżej 
i wyżej, zapewne zostanie namiestnikiem, a kto wie, 
czy nie ministrem. Zostawali inni, równi mu rodem, 
a nawet nieherbowi, dlaczegożby nie zajął takiego 
stanowiska jej syn, herbu Gryf, bogaty i niezależny... 
Bądź co'bądź, o przyszłość syna może być spokojną, 
z&fody bardzo chętnej ze strony Wandzi, którą na-

nawet. w stanie najnormalniejszym pod względem psy­
chicznym, musi doprowadzić do zupełnego przewrotu 
w pojęciach o tein, co jest kłamstwo i naturalnie do 
bardzo ostrożnego sądzenia dzieci w tym względzie; 
na tych zaś. którzy stają przed sądem w charakterze 
świadków, wkłada obowiązek wielkiej na słowa swoje 
baczności.

Polacy na obczyźnie
Folaoy na Syberyi. Pewien kapłan podaje 

w K ra ju  ciekawe szczegóły o katolikach na Syberyi, 
zwłaszcza w pow. tarskim, należącym do gubernii to­
bolskiej. W powiecie tym żyje obecnie już blisko dwa 
tysiące katolików, Emigracya na Syberyę przynosi po­
myślne warunki bytu ludziom, mającym liczne rodziny, 
bo kto nie ma dzieci, ten nie podoła olbrzymiej pracy 
trzebienia lasu i założeuia własnej zagrody; tacy więc, 
zniechęceni, rychło wracają do rodzinnych stron, lub 
w pogoni za szczęściem, zapuszczają się dalej na 
wschód. Bardzo przykre stosunki panują w tym po­
wiecie pod względem zaspokajania potrzeb religijnych 
osiadłych tam Polaków. Najbliższe kościoły są w Orn­
aku i Tobolsku, t. j. w oddaleniu 300— 600 wiorst. 
W Tobolsku jest dwóch księży, proboszcz ks. Przesmy­
cki, który jeduak wyjeżdżać nie może, gdyż uczy reli- 
gii w gimnazyum i w szkole Maryjskiej — oraz wi­
kary, ks. Mirski, który przez dziewięć miesięcy w ro­
ku jest w podróży po niezmiernie rozległej gubernii 
tobolskiej, tak, że w ciągu roku robi do 4.000 wiorst 
drogi. W  każdej wsi, gdzie są katolicy, ksiądz może 
zatrzymać się przeciętnie po dwa dni w roku, aby wy­
spowiadać, ochrzcić, udzielić ślubów itp., lecz o kate- 
chizaeyi, o pracy nad umoralnieniem, w takich warun­
kach mowy być nie może. To też chorzy umierają bez 
Sakramentów, dzieci bez chrztu, a obyczaje przyby­
szów, w otoczeniu dawnych mieszkańców Syberyi, nie 
dających dobrego przykładu, psują się mocno. W ię­
kszość jednak dotąd odznacza się przywiązaniem do 
Kościoła i księży. Skoro ksiądz zawiadomi, że za ty­
dzień lub dwa, będzie w tej a tej wsi, katolicy skwa­
pliwie przygotowują i przystrajają jedną z chat na 
urządzenie w niej ołtarza i na mieszkanie dla księdza. 
A gdy upragniony, raz do roku tylko widziany ka­
płan zjawi się, cała kolonia wybiega na jego spotka­
nie i Wita go z prawdziwem rozrzewuieniem. W nie­
których miejscowościach zakładają już katolioy osobne 
kaplice, bo nabożeństwo w domach prywatnych połą­
czone jest ze straszueini trudnościami, jeżeli się zwa­
ży, iż zwykle ńa ten cel można mieć co najwyżej cha­
tę o dwóch małych izbach. Rząd pozwolił przed rokiem 
na budowę takich kaplic w miastach powiatowych Kur- 
ganie i Tiutneuie, teraz zaś starają się o nie także mia­
sta Iszym i Tara. Powiat turski ponadto poczynił Bta- 
rauia o księdza i kościół.

prawdę bardzo szczerze kocha, jest pewną, a że on 
podoba się Ewei i potrafi ją rozkochać i zachwycić 
sobą, to nie może ulegać wątpliwości.

Na tym jasnym, słonecznym horyzoncie przy­
szłości widziała tylko jedną chmurkę, jedną niepo­
kojącą wątpliwość, czy mąż zostanie posłem?

Tak, Władzo ma słuszność, że poselstwo nada 
całemu domowi więcej splendoru, że innem okiem 
będą spoglądali Rokiccy na posła sejmowego, aniżeli 
na właściciela Bruśnika, Wiktorówki i Sęka, że ten 
zaszczyt poselski przesłoni ich chwiejne położenie 
materyalne, a opromieni zewnętrzny polor ich życia.

Wypatrywała też z uwagą i niecierpliwością 
starannie ukrywaną, każdej sposobnej cli wili, aby 
poruszyć sprawę wyborów i przypomnieć mężowi 
jego zobowiązania.

Pan Swietnoski przez pierwsze dwa dni nie 
tracił ani wesołości, ani humoru, liczył, że syn, sam 
zainteresowany w przeprowadzeniu pozwolenia na 
wyrąb lasu, otrzyma je na pewno. I  utartym zwy­
czajem, po rannej kawie kazał zaprzęgać do wolanta
i wyjeżdżał na ilustracyę folwarków, wszędzie miał 
coś do zganienia ekonomom i dozorcom, których'po­
korny cli raportów wysłuchiwał z niecierpliwością i 
wracał do domu na obiad rozweselony ładnym wy­
glądem zbóż, zapowiadających urodzaj. Po drzemce 
peobiednej, przeglądał rachunki folwarczne i szedł 
do stajni, obór, by przyjrzeć się wracającemu z past­
wisk bydłu.

Napomknienia żony o wyborach zbywał żartami, 
odkładając zajęcie się nimi do czasu, gdy przyjdą 
pewniejsze wiadomości o terminie i kaudydatach. 
Wreszcie uległ żądaniu i posłał po Szaję, oczekując 
go w swej kancelaryi.

Wszedł zdyszany i po zwykłem przywitaniu, 
stanął pokornie u progu.

— A co tam, Szaja?
—  Co ma być? Wszystko po staremu, tylko, 

że ja dopiero co przyjechałem z miasteczka, gdzie 
byłem w interesie jasnego pana dziedzica.

— Zrobiłeś co? —  spytał obojętnie.
— Dlaczego ja nie miałem zrobić? —  rzekł 

tonem zdziwienia. — Jasny pan dziedzic chce być 
posłem, nu, dobrze; jasny pan dziecic kazał mi za­
pytać żydków,. ja to zrobiłem, ja wynająłem fur­
mankę, straciłem dzień; nu, ja wiem, że moje nie 
przepadnie: jasny pan dziedzic to mi porachuje.

— Pogadamy o tem później, a teraz opowiadaj.
— Ja najpierw pojechałem do miasteczka, tam 

zaraz poszedłem do Icia Bleichsteina i Ozyasza Fi-

Z za kordonów.
„Towarzystwo przyjaciół nauk w Po­

znaniu". Na posiedzeniu wydziału historyczno-litera­
ckiego 17 bm., przewodniczący dr. Erzepki dał wyraz 
ogólnemu żalowi, z powodu śmierci Wilhelma Bogu­
sławskiego. Zmarły był laureatem towarzystwa za 
wielkie dzieło: „Dzieje Słowiańszczyzny póinocuo-za-
ohodniej". Przez powstanie uczczono pamięć zmarłego. 
Następnie przedstawił dr. Erzepki do oceny Zbiór pie­
śni wielkopolskich ks. Fr. Wawrowskiego, zuajdujący 
się w rękopisie w zbiorach towarzystwa. Próby odczy­
tane wzbudziły ogólne uzanie dla zbieracza i treści, 
prawdziwie poetycznej. Dr. Erzepki przypomniał, że 
pierwszym zbieraczem pieśni ludowych w Wielkopol- 
sce był J. J. Lipiński (około r. 1842), następnie towa­
rzystwo zbierało je za pomocą szematu rozdanego, a 
materyał zebrany, bardzo obfity, przekazało do użytku 
Kolbergowi, który go użył w swem wydawnictwie. 
Ostatecznie postawił wniosek, żeby materyał,' zebrany 
przez ks. Wawrowskiego, wydrukowano w Roczniku. 
Dr. W. Łebiński oświadczył, że gdyby zarząd nie mógł 
zbioru tego wydać, on go wyda przy „Dzienniku", jak 
to zrobił z „Nazwami polnemi".

Na zakończenie przedstawił dr. Łebiński okazy 
keramiki polskiej z XVI. wieku, wyorane świeżo na 
Kujawach nad (loplem. Pewną ilość monet, przy tej 
sposobności znalezionych, obiecał oznaczyć dr. Erzepki. 
Monety te pochodzą z czasów Zygmunta Starego, Ste­
fana Batorego i Zygmunta QI. Kilka obcych jest z cza­
sów cesarza Rudolfa II.

Aresztowania w Łodzi. Żandarmerya rosyj­
ska aresztowała w Łodzi około 60 osób, przeważnie 
robotników. Wszystkich aresztowanych robotników 
trzymają dotąd, mimo dojmującego zimna, w nieogrze- 
waaej piwnicy, pod pretekstem braku innego miejsca.

Ił«|ie8ze łmndlowe.
Z  targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  2 i grudnia. Zamknięcie wczoraf. giełdy pop 
Notowano: Akcye austr. Zr.kL kredytowego 651*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 664— , Akcye anglo-bauku 261*— , Akcye 
(Juionbunku 646*— , Akcye Landerbąnku 422*—', Akcye Bauk- 
vereiuii 442*— , Akcye Bodencredit 885*—, Akcye Gał. Banku
hipotecznego  Akcye kolei państwowych 653*75, Akcye
kolei południowych 7150, Akcye Tramway A. 276 -  , H. 271*—  
Akcye kolei Klbethal 465*— , Akcye kolei półn. — *— , Akcye. 
kolei osern. 631 60 Akcye Alpiuy 336*— , Akcye Rir.ia Murauył 
465— , Akcye Prag. Towarzystwu żel. 1385*— , Akcye Fabryki 
broni 286.—, Akcye tureckie tytoniowe — *— , Obiig. węg. ind. 
92 85, Keuta majowa £9*— , Austr. kenta koronowa 95*95, 
Węg kenta koronowa 94*25, 66 1. Listy Tow. kred. sieni. 
91 90, 4 proc. listy Banku kraj. 92 — , 4L/s prc. Banku kraj. 
99*— , 4 prc. listy Banku hip. 90*— , 4l/» prc. listy Banku
hip. 97 76, 5 prc. listy Bunku Ulpot. 109*50, 4 prc. Gał. Obiły, 
propiuac. 97*— . 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 93*75, 4 prc, 
Pożyoska ni. ł.wowa 87*50, Losy tureckie 100*— , Murki 117*25, 
Ruble 253.— . Kredyty — , Alpiny — *— . Kolej paóst. — *— .

Usposobienie chwiejne. Montany z powodu pogłosek o 
rozbiciu się rokowań w sprawie kartelu żelaznego, słabe, przy 
końcu lombardy wyższe.

gla... Jasny pan dziedzic ich zna; to najpierwsi 
kupcy, ludzie bogaci... Im rozpowiedziałem cały in­
teres... Oni gadali i radzili długo...

— I  cóż, zgodzili się? —  zawołał zniecierpli­
wiony właściciel.

—  Dlaczego nie mieli się zgodzić?... Tam 
przecież był Szaja — i palcem wskazującym lewej 
ręki dotknął się swej piersi —  a gdzie Szaja, to 
interes jasnego pana dziedzica iść musi, tak, jak po­
szedł ten z lasem.

— Nie marudźże, gadaj!
—  Oni, Icio Bleichstein i Ozyasz Figiel, chcą 

założyć fabrykę w naszem miasteczku.
— Jaką fabrykę ?
—  Taką z kaflami, piecami, dachówkami, nu, 

taką z gliny.
— A niech zakładają! Cóż to mnie obchodzi? 

Ty rai mów o wyborach.
—  To jest właśnie cały interes, bo jak oni 

zaczną budować fabrykę, trzeba im zaraz płacić po­
datki, a jak ta fabryka będzie ze Sejmu, to oni za­
raz nie potrzebują płacić podatków, i to jest pierw­
szy interes... Jasny pan dziedzic powie tam, we Lwo­
wie, co tę fabrykę trzeba zrobić w naszem miaste­
czku, to kogo oni mają tam słuchać? tylko jaśnie 
wielmożnego dziedzica.

—  Hm... hm... pomyślę o tem. To już wszystko?
Ja zaraz powiem... Wszyscy kupcy, całe miasto,

proszą jaśnie wielmożnego dziedzica, aby kazał zro­
bić kolej do miasta naszego, bo jak handlować, kiedy 
chłop drze za furmanki, jak odstawiać delikatne kafle, 
kiedy chłop potłucze wszystko na wozie ?... Więc oni 
wszyscy proszą, aby jaśnie wielmożny dziedzic po­
wiedział mądre słowo, a kolej będzie, i zarobek 
będzie.

—  Hm... hm... powiadasz kolej?... to nie zła 
myśl... i ja miałem podobny projekt...

—  Widzi jaśnie pan dziedzic — zawołał pach- 
ciarz rozpromieniony — oni mają także głowy i wie­
dzieli, co mówić!

Właściciel udał, że nie słyszy^ tych słów, 
i mówił zwolna, raczej do siebie, aniżeli do Szai.

—  Kolej raożnaby poprowadzić przez Wikto- 
rówkę... zapłaciliby dobrze za grunta... dostawa by­
łaby bliska...

—  To byłby interes! — zawołał pachoiaw 
z zapałem.

________  (C. d. n.).
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■ B u d ftp eg if, 21 grudnia Wczorajsza giełda Austr kiedy ty 1 
•50'7B, Węgierska, pożyozku premiowa 177 uO, Węg, kredyty 
8b5'60, Węg, bank hipoteczny 479‘— , Węg. bank os.kontowy 
^24*— , 4-piocenloWn renta 118 50. Węg. bank kommercyonalny 
2476 —, Akcya elektryczne 248— , Węg )>unk dla juzemyslu 
i handlu 54 — , Węg. renta koronowu 94*lr>. Au.str. renta złota 
118*00, mutr. renta koronowa 09 75. Peszteńska kolej miastowa 
589 50 łlilektr- kolej miejska 290*— . Ganz & Co. 28 50, Snlgo 
raciunat 569'— , Rlmit Muruiiy 463'— , Austro Węgierska kolej 
państwowa 853 — , Kolej południowa 68 — .

B So rH n , 21 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 205*40, Staatsbahny 140*75. Disconto Coman-
drt 180 70, Berlin. Tow. hand. 140— , Laura 186 40 Bochumer 
172*75, Kolej póln, wschodnio-pruska 78*80, Ruble za gotówkę 
216*10, Kolej warsz.-wied. — *— , Kolej morza śródziemnego 
83 50, Kolej Merldionaliia 133 50, Losy tureckie 102*— , Renta 
wioska — *— , „Harpener** kopalnie węgla 160*76, Kolej Ma- 
tietiburg-Miuwka — * ~ , Konsolidatiou 303*75. Lombardy 18*75, 
Koląj Henry 89*40, Nieinieoki bank narodowy 102*50, Kanada 
Proferred 112*10, Akcye żeglugi hamburskiej 107*90, Kurs war* 
szawski — *— .

M ta r llu  21 grudnia, Wecoiajszu giełda wlecz. (Nachtboerse 
Kredyty 205*40 Staatsbahny 140 76, Lombardy 18 75, Ro*. ban­
knoty 216*10 Disconto Comaudlt 180*—  Kolej Trans-
walske *. 1899 r. certif. -*'-*-.

Tendencya silna.
■Triku l£ f u r  l f 21 grudnia Wczorajsza giełda wieaonia: 

Kredyty 206*40, Staatabuhny 140 90, Lombardy 18 90, Alpiuy 
Eo0 — , Auatryacka renta papierowa 99*40, Austr. srebrna renie 
09.35 Austr. slota renta 101*30, Węgierska klotu renta 100*10, 
Hnloni .uikl , Akoye elektr. — Kolej pótu.-sacb. 116*— .

Tendenoya silna.
• In u a b u r g ,  21 grudnia Wozorajssa giełda wieczorna, 

liredyiy 205 65, 1 ombardy 18*90, Stutsbabuy 141*—  Austr. 
cłpln renta 101 66, Węgierska złota rentu 99*80 Srebro 99*25 
płacono, 99 75 żądano. Srebrna renta 99*16, Włoskie 99*18 
i.osy * 60 r. 142*10

Tendeitcyu silna.
P a r j i ,  21 grudnia Wczor. giełda Cred. foncier 718—  ex cup 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. — * —, Grecka pożycz, 201.50 
4 proc. hiszpańskie l!xter!eurs 76*76 ex Cup.

Tendencya słaba.

Targ *bożowy I towarowy,
H u d ta p eS S t, 21 grudnia. Pszenica na kwiecień od 8*64 

do 8*65, żyto na kwiecień od 7*41 do 7*42, owies na kwiecień 
od 11*60 do 11.70, kukurydza ua maj — * do *— , Rzepak na 
sierpień — *— do •—*— *

Tendencya spokojna.

Wiedeń, 21 grudnia. ( Giełda zbożowa).
Przy zamknięciu wczor. giełdy zbożowej pa no 

ivała tendencya słaba. Sprzedawano pszenicę 8’841/2, 
owies po 8*92, kukurudzę po 5*70.

Wiedeń, 21 grudnia. Cukier (sł f̂bo) 18*80, 
Spirytus 35*60. Nafta galicyjska niezmieniona — *— .

Berlin, 21 grudnia. Banknoty austr. 85*o0. Spi­
rytus 31*20.

Paryż, 21 grudnia. Trzy procent, renta 100*35. 
Mąka 27*70.

Frankfurt, 21 grudnia. Austr. kred. 205 40 
Disconto — *90, Laura — Koleje państwowe 
140*90, Al piny — .— .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

§ t a u i g l a i v  l l o e s o w H l d .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C lto rą ic zy zn a  1T-— *9, 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykońoza takowe szybko, csystc 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.
REft A I I R T K  ATro <vą y ń skiego 

Pasaż Hniisiuanu, Lwów. 
Funt pomadek 80 ci. Czekola­
dek liO, Karmelków 50, Her­
batników 80, Cukierków na 
drzewko 1 zł. 9462 5-4

W  Sokalu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. Adres : L. Wol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

M iód  a la  M a la g a  prze- 
w y borny duża szampa- 

nówka 1 zł. — poleca: han­
del Bodnara. — P R A B A ­
B K A  stara żytnia wódka, 
daszka 1 złr. — poleca han­
del Bodnara. 9497 15-6

j S B r a w d p f w a  n o w o ś ć !
Odrzynki drzewne, jako 

opał. Niezbędne pod kuchnię, 
do warsztatów jako podpałki 
do wę<>la, wogóle do opału Pół 
sąga razem z odstawą kosztu­
je 8 zł. 25 et., cały sąg 6 zł. 

50 ont.

Skład Chajesa we Lwowie.
ul. Leona Sapiehy* 1. 31

Oszczędność bardzo wielka.
9145 10-8

S B a rd z o  korzystnie do od- 
stępienia handel delika­

tesów z pokojami do śnia­
dań w mieście powiatowem 
obrotu 36 tysięcy koron, 

czynsz nader niski. Kapitał 
potrzeby 6.000 koron. Wia­
domość w Adm. „Słowa“ pod 
literą „M. H.“. 9498 6-6nijcrt} „ j.u . j j . . 0-0

" b u c h a l t e r  korespondent, 
Poznańczyk, poszukuje 

zatrudnienia. „Saldo" p.-r. Klę­
czany. 9486 6-6

Naśw.Mikołaja
i  € ł w i a x d k ę !

M aterye  u a  sukn ie ,
halki i bluzki.

C h u stk i t p ledy  fhima- 
laya) cinisteczki uą głowę włó­
czkowe, .szaliki jedwabne etc.

p o l e c a j ą ,

F. Kornecki i Spółka
Lwów, Pasaż Hausmanua.

891*2 14—13

Bezpłatnie n
sssssrarKT O g l ą d s i e l

T a  i i i o ,
rssr^as k u p o w a ć !  

można nowości wszelkiego 

rodzaju w magazynie ga­

lanteryjnym

M .  W E I N
łuikn Plac Trybunalski 

liesba 1. 42

Karu g ie łd y  w iedeńsk ie j

z dum 20 grudnia IU01 i.

Kursa wszelkich akeyj 1 różnych lo- 
, notowane są .od  s z t u k i *  w walucie 

>nowej

audlM f 4lug u sń «l«v «,
v pt «*>  tą*a)%

Aenta papierowa
tentu arebroa . . , •
Loer • roku P° 360 n,k* 4 /ł *

1860 po 600 ał. wa. *>°/e ,
* * 1860 po 100 ał. 5°/» .
* * 1864 po 100 at. .

09.16 00*36
99*06 99 2&

100—  192- 
141-60 142 60
171*70 172.70
217—  2*21-

CMUC p e d u t w e  k r a j ó w  w Kadzie państwa

reprezentowanych

temu slot* wol od pod. 40/# M  100 at 118*76 118*06
siu  U  tfoiss ud pud- 4°/o u  200 kor. . 96,96 96*16
fteete la***"1 •■■nr. »  20ti kor.. 86jj—  H6-10

O M t u a c i *  K e l e j e w * .

* « i . Aroyke. Albrechta aa iou eł. 4«/e . 96.46 97 46
gt Cesaraowej Blćbieiy wałootawolue

od podntku aa 10 0  tł. 4°/o . 116*16 117*26
gol. Cesarza Friuiciezka Jńaafar* looat.

SV4°;».......................................  120 4 121*40
Hol. Arayk kadulfa w wal. kor. wolno

•d podatlcn aa 200 kor. i°;o 96*66 9745
gole ] Karola Ludwika po 200 ał. mk.

loatempl. akoye) 60/c , *8080 *31*8o

• h U ( M l «  t t e r w s i e i l l w s  (kolejowe).

M b  Aro. -1 break ta aa 300 ał; 6<y* —* ^ _______
w ałueie aa 200 ał. aoy0 .  „

, Uskewfitikia lokal, aa 200 koroa
*0/6 ..........................................................  96*89

kebal. Karola Ludwika aa 200, lOOał.
’ ..................................................... *6*46 *7*46

aiweikeeaern.-jaaakiej a r. UBaaa
Kor. 3 or 96*' 0 «7*i,0

f *

D b L o r l  płócien Korczyń- 
O I\1 (tU  skich we Lwowie, 
Halicka 16, poleca po cenach 
konkurencyjnych-. Serwety 
kolorowe, Obrusy stołowe, 
Ręczniki, Chustki do nosa, 
Bieliznę damską, perkalową, 
płócienną, batystową i bar­
chanową, Pończochy, Skar­
petki, Płótna, Weby, Perka- 
le, Batysty, Dymy, Drelichy, 
Kołdry, Materace, Przeście­
radła, Poszewki, Sienniki. 
Wyborną herbatę rosyjską 
Perłoffa za Ł/4 funta 40 et.

8897 30-20

P r z e m y s ł  k r a j o w y !

Na Gwiazdkę!
Zabawki jaworowskie, rzeźby, 
Wyroby koszykarskie i bam­
busowe, Majolikę kołomyjską, 
Mydła zakopańskie i fabryki 
„Tlen“, Hafty, serdaki futrza 
ne i haftowane, Makaty bu­
czackie i andryohowskie, Ki­
limy z Glinian, Okna i Zaru- 
dzia, Sukna krajowe i Sławu- 
ckie, Płótna i bieliznę stołową 

poleca po niskich cenach

Bazar krajowy
krajowego Związku przemy­
słowego ulica 3 -go  M a ja  5.

W s p i e r a j m y  9594 2 
p r z e m y s ł  k r a j o w y  !

|  „ S lie r f iu r y "
G a z e t a  L o so w a ń  i H a n d lo w a

ADMINISTRACYA:
Kraków, Rynek gł. 5.

D okładne wykazy ciągnień losów austry- 
ackicli i zagranicznych, listów zastawnych, 
kursa i t. d. 8296 ?

P opu la rn y  dział handlowy, giełdowy i in­
formacyjny.

Wychodzi regularnie 2 i 16 każdego miesiąca- 
Itrowi abonenci o trzym ają :

B I S E P Ł A T J S I E !

R ęczn ik  fin an so w y  m ar. 1102
Przedp łata  wynosi: na cały rok 3 k. 60 hal 

na pół roku 1 korona 80 hal.
Przyjmuje się także znaczki pocztowe.

Numera okazowe darmo i opłatnie.

Reklam ograf światowy
„<3h L O B  T T

w  Pasażu Hausmana, 8950

f l ­is
c e n a  noesięct& na 6  z ło t y c h -

urządza na wolnem p o w ie trz u  codziennie bezpłatne wido­
wiska od 6 lj2 do 8l!2 w ie c z o re m  —  co 15 dni n ow u  serya 
obrazów (widoków), b liż s z y c h  informacyj udziela p. To­
masik handel dziełami sztuki i  starożytn. w* Pasażu Haus- 
manna 1. 9 — lub biuro przy ul. Hofmanna Opata 1. 30.

§ @  k o r o s i  n a g r o d y !
- ™1- ■aan unauM M B anuan aB aaB aK anaasaK JB 6JU B w aa ia£ fl*»^M E auM n

Wskutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowaniu naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
„ s y s t e m  W .  H .  U fa ć  G a r w e y 6S

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśmy zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż każdem u, który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“

z a p ł a c i m y

B P z c e z ^ C L i ę *  2 0 0  3 s : © x .
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARWEY,. 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub też marką 
firmy W o lsk i & Odrzywolski; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich 
i używanie zatem niedozwolone. 8519 25— 10

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO
dawniej Bergheim  & M ac Gawey.

IM Big p aaa ftw ii. Lrajów aorouy węgierski
Węg, ftiuift rCln. i »  100 sł. 4 >  , 118*70 118.00
Węg. rei:ia ko; , wolna m  pod. 4*,o 94 15 94 3t>
Poi. kol. z i88Ł» r. 1'W * 1*4J-óO 122 4‘)
iv^g. oó), reguł <’iey ■» « pr. 148— 149- —

9 poftproitnoa* er. 10o cf. , 177*60 178‘5C
e eżoe ł. i 177.50 178*50

I n n e  p n S > l l « K n e  p u t ż j r « « k t

r « i .  krą]. liMkotTlU? > r. 18UB los ee
X€K> kor. 4<Vt . . . .  s-3'20 94*20

Snkowlngkie obi ffroplbaeyjnn Ina. te
200 kor. 6<V». . . . .  101*60 io2*60

tiailfl. pu*. k tk j.ar. 189B enSOOkor. <"lo 92*10 93*16
Walie, obllp. propln. a roka 1889 nu 204

kor. 4°,o..................................................... 96.—  97* —
Poigeaka premiowani. W ledular r. 1872 124*- —
Poiyeaka luiaa*-. Lwowa a roka Ułud en

2(H) kor. 4 " / u ................................  87*60 88. -
*V*% pożycaka xn. Lwowa 1900 r. . 97*50 «■*—
Kenia wirnika aa 100 lir. 4UA> . , -------------------
fofcyoaka bałgateba er. 1808 6*> . ,

l. ftm t l M a t i M w u e .  O b lig . i.ip0|

(su  100 st. Nom.).
Aaau. aahł. kra— atem. lee. w 60 lą, «  v% 
bokowlńaki aakt. kradi. aiam. toa. 6<V%.

, , , In# 4'\e .
Hal. Ake. bank kip. lÔ /b piem. loi. 6*łk 

.  _ lor. 60 Ut «V«°/o .
* * l l , 80 lal aa 840

kolon 4 >   89.76
Gal. T »w . k|»i. alekt. loi. OOlal . [ j* 7 c

,  . 4^0 to** 41 lal 4 M .3o
,  ,  4*yo inue . 94.—

J ’  I , 4<Ve aa 800 kot. 94. -
Hauke krajuwnfo 41/»<Vo 611/*

awrotne . . . .  99^*
Usoko krajów, loo. 57ł/> lal aa80O kot. 47* 92.—
Hanka krajowago obllg. komin. Asm. 5'V» 101 30 10164

. krajowego obhg* komin. Bem. 41 
U l aa 800 kor. 4'/>*Ve 9fc»9 9 » j «

Banko krajowego obligao. komnn 4. eiu
46-lei., aa 200 kor. !°/o . 91*80 99.59

Bonka krajów, obi. kol. los. aa 800 kor. 92.—  99*.
kortr. wgglenk. banka 40Y* tai s ft 98.— 100.—

O b U g A « | »  a  p raw em  plerwoaeńekwa

iu  1 0 0  sł. nom .
Hel. LwOw-Ceer.-Jn- . f .s t .  1884 r > Hn

ał. 4<yu innlej 10°y« . . . a7.10 98*—
Kolei l.wów-Caeru. ar. 1884 aa800et. 94 70 96*79
Gal. kol. lok. waokodn. aaidO it. 4 ^  —*—  —
Gal. W 'g . kolai u .  1870 aa SOG et. 6 *  106*40 M6*40 
,  1878 800 al. 5‘’/» 106*30 103*80

.  . 1887 ne 8HO et. 4 9 4 * — 9b.—

97.50 98'—

l is ty  d łu żne

94.60 96.60
103.— 104.—
93.— 93.60

100.60 110.- 
97 26 98*26

90.60 
92.18 
04*30 
94.50 
94*64

69.60

I t o z i ie  i e s j
a) Loay p io o s w  o « « •

Autiir. »nk<. kr, e. obi. pr. a r. 1HHU 3'/•
T...........................
Tow. lag. un Dau«jo 100 .1. mk. 4 .
Liegu.owttine liunnjn «  1870. 100*1.6"/»
Węg. 11 iii ku nip. po 100 ał. 40/0
Poayoeka iu. Tryenia 100 at. alk. 4'/B'Vk

. ,  50 « ł .  4'V»
Puśyoeka iiarb. prani, po 100 trauk. 8 V*»
» ureokie obi. prem. kolei, pil 400 Ir .

4) Losy b a s p r  u c e u lo

1’UnhUal 6 et. 
żakt. krad. diii n. 1 p. po mo 
tiary 40 al. mk. . . .  .
Fotyueka iu. Kubraka 2(1 «(. .
>0>r 01. Krakowa 20 al. . «

t okynaka m. Lubiany 40 «l-5 
0(eo 40 at. ,
FalOy 4l> al .  mk. . . .  ,
Oaern. krayta auuir. *uw- *0«*. ,
taerw. krayta w *g . tow. 0 <(.
Loay fund. ara. Uażolla 10 at. ,
balma 40 at. mk. ,
l oa balebargska ‘40 at.

,  Genom 40 ał. mk. .
Loar koinoualne m. Wiednia a 187* r.

A l ż e j f *  pm edslęb lo retw  trnnsportowpeh*

265— 266.60
860 — *266*26
600 .- 640.—
261,5p 258*60
244160 260*—

«— 1
82*— we —
99*76 99*76

17.10 18*80
404.— 39650
163.—
80.—
7j.—
70 —

170.— -
163 — 166.60

49*86 43.—
24*—
70.—

26—

M 4 - i?9-Z
7 w - 82___

248* —  —
396— 399*—

ilakaw. kat. ak. (aka. pletw.ł 20G al. —
400 k............................

e a .  Jak#. aakl.| JOOal. »

Kelei aOla.-eat. l w i .  IOOU al. mk. L  2100 k. . 
e Lwów-Oaarn.-iaary 800 ał

Mnekadi. wali* lak Aft/k-
•muw-uBeia.-aaaer auit *i.o—400W.
WBdkQdn.-fsile.-lok. 2 0 0 e .«4 0 0 k . 
gażaiwowyek 800 al. ar. mm 400k, 
golodnlewe) 200 a. 6«0Ł *»4 0 0 k , 
wegtee* galte. I. luo  ot. —  400k.

S96—  400—

3341- 340«-

6680, — 6540.— 
688—  627*- 
398.— 400.—  
8b376

7 1 6 0 -------
421.—  413 id

A k e f e  bu nk ów  (< a  sstnkęH

■aeks Argle ssaw. 1 1 * 1  e
Peaat. kenks kanżl. 500 «t. . ,
lek i. k ii  żis kandia i praeM. e* **».
Wag. b u t a  kiedy*. IOO . •
Dem eseatr. lew. eah. 600 ał.
Osi. b asta  htpot. >00 ał. 
a .  i le  ksndlt l pr*a , 800 *<

B u k s  i le  krsj. koronsyak 800 al. « 
t żsatro-weg. 600 ał. .
.  Iw ląsk. (Unioabssk) JOd 
Ik s. b u k a  ewtgak. IOO ał.
BtneTetakeo* k u k a  IOO al.

261 — 26160
*470— 2480.—
66150 —
664*—
414.-• 416^—

648 *~ 56 a*—
866— 866.—
4 2 2 -

1587. - 1696*—
646*— 6.13.—

247 50 748 —
'£5275 26375

A  K e j o  p rse d a ię tn a ra iw  p rssu iya lm w fe

Oaiie. karpaa. naft. lewara. 609 keg. «
Aaatr. Tow. gornłoae Alplne 100 ał. .
Praakiego Tow. teia n. praam. 801 .
Bobodnloa BOO kor. . . . . .

irackie eara. tytouluw. 200 Cc. eee. a(l.
TrlCail law. kog. węgla 70 ał. , ,

W a l u  | f .
Oakat oeaarakt . . . .  ,
żiiatr. w#g. 8 gatd. ałoie UoOata- .
•0-łraukówka
20-m arkówks..........................................
Roaayjakl pólliuparyst . . .  .
Niemlaakle b u s n o ij  aa loo marek 
Włoakle banknoty as lOOdg , #
Kabla. • o * .  .
Bonvaranyj i i , ,

88Bb— 895 -
386 — mm,__

1385.— —
1260/ee 1270-
286^0 —  <m
412— 428—

11*44 41*36
SB.—

19*04 19*07
23*44 13*42

T * IllS
H7*ie 117.86
98*64 91*86
>62*— f6 4 *e
13*90 t U i

Berlin , dniu 20 grudniu
runa. Ilaly aailawse dproe. Serya 8— U  ,

8 / »proo. . . #
e e O 8 Pro °* ld« 0 '*  •

Poaa. limy rentowe dproe. . • , ,
.  | # 8Va proe. • . 0

Puao. obligeeye pro w. 8ya pree. . , .
Kuble ( 1 0 0 F .........................................  ,
żustr. bnuknuty (100) , , ,
l<ia*y oaatawna KfóU Polak. 4Vk pro#.

W a rs ia w a , duła 20 grudulai
fdaty lik widne. Król. Polek. de io .

• e • > żrofcee
Boa. Pod. Prom. a ruka 1884

, • P *««« *
Obi. proin. lland* aakacbookiogo •
Mety a«**' 7’ow. kred. aiomek. dal#

.  .  e .  e żrobBO
m lMU Wanaawy aer. VII.

.  a «Vk|

10110
•7*79
II.H

IOL80
97*40
17.76

*18.10
16*60
•7.60

•9.26
^8*75
148*—
•90.-
913.—
•6.S6

R:Ś

Feteraburg, dniu 20 grudnia;
I b lyjaka podyeaks proin. a r. 1884 

,  ,  ' ,  a r . 1868
Iżdty h m . Tow. kred. alom. Kr. leiM b  

,  .  roayjakia . ,. ,  kljowakta 4 pr. .
* wUeóakta

ttiarkowakle,
_ aberaoótikle . .
,  isuarak -UaryOa.

86*M

8 2
81*88
81.76

l i i

teUadem Spółki wpdawniczej we Lwowie, Stew. zer. e eg* poręką —  Z Druk&cni JSmmm. Jelakiegp« we Lwowie pod zarządem Z. Hał.mń.iri.glr


